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T r e ś ć :  Rezultat wyboru jednego rewidenta.— Odczytanie protokółu z ostatniego posiedzenia.— Przedło
żenie wniosków rządowych: a ) co do środków mających zaradzić niedostatkowi między ludem 
wiejskim; b ) co do zmiany statutów galicyjskiego Towarzystwa kredytowego; c ) co do umoco
wania Wydziału krajowego do rokowania z Rządem o objęcie funduszów krajowych.— Zapowie 
dzenie przedłożenia dalszych projektów rządowych na przyszłem posiedzeniu. — Wnioski naglące 
p. Grocholskiego: a ) co do wybrania komisyi z 5 członków, po jednemu z każdej sekcyi, do 
projektu rządowego, tyczącego się statutów galicyjskiego Towarzystwa kredytowego; b ) co do 
wybrania komisyi z 10 członków, po 2 z każdej sekcyi do wniosku rządowego, dotyczącego 
środków mających zaradzić niedostatkowi w kraju. — Poprawka p. Hubickiego, żeby do tej ko
misyi wybrano 15 członków, uchylona; wniosek dotyczący p. Grocholskiego przyjęty.— Wniosek 
p. Ludwika Skrzyńskiego, ażeby dziś jeszcze zaraz po posiedzeniu sekcye się ukonstytuowały i 
tę komisyę wybrały, przyjęty.— Poprawka p. Zyblikiewicza, ażeby do komisyi projektu rządo
wego co do statutów galicyjskiego Towarzystwa kredytowego wybrać 8 członków, uchylona; wnio
sek p. Grocholskiego tyczący się wyboru 5 członków do tej komisyi, przyjęty.— Odczytanie 
sprawozdania z czynności Wydziału krajowego.— Wyznaczenie sal dla obrad sekcyjnych.

P oczątek  posiedzenia o godzie 11 przed po
łudniem .

Obecnych posłów: 124,
P r z e w o d n i c z ą c y :  M arszałek  krajowy  

książę L e o n  S a p i e h a .
Z e  s t r o n y  r z ą d u :  c. k. radzeń nam iestni

ctwa p. P o s s i n g e r .
S e k r e t a r z e :  pp. G rocholski, Jan ow sk i, 

Z atw ąrnicki, Z yblik iew icz.
M a r s z a ł e k .  G dy dostateczna liczba pp. p o

słów  jest ob ecn ą , otwieram posiedzenie. Z acznie
m y od sprawozdania z w yborów  panów  rew i
dentów .

P o se ł S t a r o  w i e j s k i  (z m ównicy). Rezultat 
głosowania na jednego rewidenta, które na ostat- 
niem  posiedzeniu  było przedsięw zięte, jest nastę
pujący:

G łosujących  b yło  109 ; absolutna w iększość  
55; p oseł G niew osz otrzym ał 74  g łośów , a zatem  
został absolutną w iększością w ybranym .

M a r s z a ł e k .  O dczytam y teraz protokół 
z przeszłego posiedzenia.

Sekretarz Z a t  w a m  i c k i  odczytuje protokół 
(po odczytaniu). Jeżeli W ysok a Izba ży czy  sobie,

abym od czytał dosłow ne tłum aczenie odręcznego 
pism a cesarskiego, to odczytam .

M a r s z a ł e k .  Czy W ysok a  Izba ży c zy  sobie 
odczytania cesarskiego?

P oseł P a s z k o w s k i .  Mnie się zdaje pożąda- 
nem  odczytanie listu  cesarskiego w tłum aczeniu  
polakiem.

M a r s z a ł e k .  Jeżeli panow ie sobie ży c zą , to 
poddam  to pod głosow anie.

P o se ł Z y b l i k i e w i c z .  Jestem  przeciw ny od 
czytaniu. Jeżeli raz co odczytano, a oprócz tego  
w sprawozdaniu jest w ydrukow ane, na cóż to ż 
samo czyn ić po raz drugi.

M a r s z a ł e k .  K to jest za odczytaniem , niech  
raczy powstać.

G ł o s y .  Co ma być czytane?
P oseł Z y b l i k i e w i c z .  T o  co było czytanein  

na p rzeszłem  posiedzeniu.
M a r s z a ł e k .  Kto je st  za odczytaniem , niech 

raczy powstać (m niejszość pow staje).
Sekretarz Z a t w a r n i c k i  (czyta  dalej proto

kół do końca).
M a r s z a l e k .  C zy kto z panów ma co prze

ciw protokółow i?
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Poseł S m a r z e w s k i .  Proszę o głos.
M a r s z a ł e k .  Poseł Smarzewski ma głos.
Poseł S m a r z e w s k i .  Protokół wedle obo

wiązującego nas regulaminu powinien obejmować 
wnioski i uchwały na te wnioski zapadłe. Otóż 
przy czytaniu protokółu opuszczono czytanie wnio
sków, które były czynione, i prosiłbym mianowi 
cie o odczytania wniosku posła Grocholskiego.

Sekretarz Z a t w a r n i  ck i  (odczytuje wniosek 
p. Grocholskiego. Po odczytaniu):

Gdy wniosek odczytanym był na poprze*- 
dniem posiedzeniu, przeto nie odczytałem go teraz.

Poseł S m a r z e w s k i .  Ponieważ mogłoby się 
wydarzać, iż wnioski byłyby w protokóle opu
szczane, więc winienem zwrócić uwagę na to, żeby 
cały protokół z wnioskami dosłownemi był czyta
ny, jak  się to zwykle dzieje; dlatego wnoszę, 
aby na przyszłość protokóły dokładniej były o d 
czytywane.

M a r s z a ł e k .  Prócz tego, czy jest jeszcze 
jaka uwaga co do protokółu? — Gdy nikt uwagi 
nie robi, więc protokół jest przyjęty.

Komisarz rządowy c. k. radzoa namiestnictwa 
p. P o s s i n g e r .  Stósownie do oświadczenia da
nego na posiedzeniu onegdajszem mam zaszczyt 
przedłożyć wniosek rządowy dotyczący środków 
zaradczych ku zapobieżeniu nędzy w kraju. (Czy
ta wniosek rządowy. Obacz alegat II).

Na mocy tej propozycyi rządowej mam zasz
czyt przedłożyć W ysokiemu Zgromadzeniu w myśl 
przytoczonego reskryptu Ministerstwa następujący 
wniosek naglący:

„Wysoki Sejm zechce zbadać i uchwalić środ
k i, któremiby można zapobiedz klęsce; głodu, 
krajowi zagrażającej.“

M a r s z a ł e k .  W niosek ten będzie wydruko
wany i rozdany szanownym członkom Izby.

Prosiłbym panów, by się sekcye zebrały, i to 
już  dziś popołudniu, aby się mogły ukonstytuo
wać i specyalną komisyę do tego wybrać. Skoro 
wnioski dędą wydrukowane, zostaną rozdane.

K o m i s a r z  r z ą d o w y  czyta wniosek rządo
wy o ostatutacb Towarzystwa kredytowego. (Obacz 
allegat III).

Po przeczytaniu oddaje go księciu Marszałkowi.
Poseł G r o c h o l s k i .  Proszę księcia o głos.
Książe M a r s z a ł e k .  Zaraz.

K o m i s a r z  r  z ą d o w y czy ta wniosek rządowy 
tyczący śię objęcia zarządu funduszów krajowych 
przez W ydział krajowy. (Obacz alegat IV).

Składając ten wniosek do laski marszałkow
skiej — mam zaszczyt oświadczyć, że onegdaj na
desłano z Minieteryum przedłożenia rządowe, do
tyczące się ustawy gmin wiejskich, miejskich i 
powiatowyzh, konkurencyi kościelnej i szkolnej.

Skoro przetłumaczone będą na język polski 
i ruski i druk tych już zarządzony, będzie ukoń
czony, będę miał zaszczyt na najbliższem po 
siedzeniu takowe złożyć do laski marszałkowskiej.

M a r s z a ł e k .  Z tym wnioskiem postąpi się 
według regulaminu.

P an  Grocholski ma głos.
Poseł G r o c h o l s k i .  J a  wnoszę, żeby pro- 

ekt rządowy wzdlędem zmiany statutów Towarzy

stwa kredytowego, odesłany był do wydziału zło
żonego z 5 członków wybranych po jednem u 
z każdej sekcyi, a jednocześnie pozwolę sobie 
postawić drugi wniosek, i to naglący nawet, że 
tak powiem , żeby wniosek rządowy, dotyczący 
zapobieżenia głodowi i niedostatkowi w kraju , 
przydzielony był wydziałowi złożonemu z lOciu 
członków, wybranych po dwóch z każdej sekcyi, 
i aby do tego samego wydziału jednocześnie ode-1 
słać wniosek naglący postawiony na ostatniem 
posiedzeniu przez X . Szwedzickiego.

M a r s z a ł e k .  Czy wniosek ten poparty.
Poseł L u d w i k  S k r z y ń s k i .  Proszę o głos.
Przychylam się do zdania posła Grocholskie

go, że wniosek odnoszący się do środków zarad
czych przeciw niedostatkowi nie powinien być 
odraczany. My jesteśmy już ukonstytuowani, prze
to sekeye mogą wybrać bezwłocznie tych, którzy 
się tą sprawą zająć mają. Nie trzeba czekać na 
wydrukowanie wniosku rządowego, zwłaszcza że 
to, co komisarz rządowy przeczytał, nie jest wła
ściwie wnioskiem, lecz wezwaniem do Sejmu* aby 
zajął się tą sprawą.

Wiemy wszyscy o co idzie, przeto wnoszę, 
aby sekcye wybrały wydział jeszcze dzisiaj, to 
jest aby jeszcze na dzisiejszem posiedzeniu sek- 
cyj wydział ten wybrano.

Poseł X . S z we d zi cki .  Proszu o hołos: Po- 
neże w samoj istoti sprawa tą jest duże. nahlasz- 
czaja, poperaju wciłoj osnowie wnosenyje pana 
Skrzyńskoho.

Prseł G r o c h o l s k i .  Wniosek p. Skrzyńskie
go i ja  tak rozumiałem, a wniosek, jaki ja przed
stawiłem, zgadza się z nim tem bardziej, że we
dług naszego regulaminu prowizorycznego, wnio
ski w celu odesłania do wydziałów nie potrzebują 
być pierwej drukowane; ponieważ wniosek mój 
jest nagły, chciałbym ażeby zaraz po zamknięciu 
posiedzenia sekcye się ukonstytuowały i natych
miast wybrały po dwóeh członków z każdej sek 
cyi do tego wydziału.

Poseł L u d w i k  S k r z y ń s k i .  Jeżeli tak, to 
popieram.

Poseł H u b i c k i .  Co da wniosku p. Grochol
skiego, chcę poprawkę zrobić. Zgadzam się z nim 
zupełnie co do treści, jednakże radbym, aby ta 
komisya złożoną była nie z 10 członków, lecz 
z 15, a powód jest następujący: W iemy bardzo 
dobrze, że nędza z powodu klęski nieurodzaju 
rozciąga się na wielką przestrzeń kraju. W ypada
łoby zatem, osobliwie gdy mamy zapowiedziane 
przedłożenie ze strony rządu materyałów do zba
dania tej nędzy, aby w tej komisy i mieć człon
ków, którzyby przedłożone materyały i dokumentu 
sprawdzić mogli. Wiemy dobrze, że dokumenta 
wzmiankowane pochodzą ze źródeł nie koniecznie 
pewnych; były one robione w biórach przez osoby 
nie obeznane ze stosunkami krajowemi i miejsco
wemu; sądzę więc, jeżeli komisya będzie złożona 
z 15 członków, to takowa lepiej cały stan zbadać 
będzie mogła. W iemy wprawdzie, iż komisya 
z licznych złożona członków utrudnia dyskusyę, 
lecz dla zredagowania sprawozdania może być 
wybrane ściślejsze kółko, które tak rzecz prze
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prowadzi, ze jednym i drugim wymogom zadość 
uczyni. Popieram zatem wniosek p. Grocholskie
go, jednak stawiam poprawkę, aby komisya uie 
z 10 lecz z 15 członków się składała.

Poseł B u l o  ws k i .  To co kolega Hubicki 
wniósł i ja  właśnie wnieść chciałem , aby komi
sya składała się nie z 10 ale z 15 członków. Nę
dza nie jest tylko w niektórych częściach kraju, 
ona jest w całym k ra ju ; mały wyjątek stanowią 
niektóre tylko okolice, które może nie będą po- 
trzebywały wsparcia. Naturalnem przeto wydaje 
się, ażeby radzili o niej ci, którzy na tę nędzę 
patrzą, z każdej przeto okolicy powinien być w 
komisyi członek, który materyały przedłożone 
rozpatrzyć, takowe osądzić i ocenić potrafi. Wy
soka Izba winna się opierać na zbaniu komisyi, 
a nie na rządowych sprawozdaniach, które można 
siniało powiedzieć, są bardzo niedostateczne, a czę
stokroć wątpliwe, dlatego popieram zdanie kole
gi Hubickiego, ażeby komisya była złożoną z 15 
członków, i ażeby każda okolica była w niej re
prezentowaną.

Poseł B o c h e ń s k i .  Ja  zrobię uwagę, że jest 
■zeczą bardzo pożałowania godną, jeżeli Wysoki 
Rząd wnosi do Izby podobne przedstawienie jak 
dzisiejsze, bo to nie wniosek. Rząd pow iada: 
„niech wysoki Sejm raczy się tern zająć, żeby 
zapobiedz grożącej nędzy w kraju".

Panowie! obowiązkiem Rządu krajowego jest, 
żeby mianowicie takie kwestye przychodziły przed 
Sejm gotowe. Z przedstawienia, które nam udzie
lone zostało, okazuje się, że sprawa ta toczy się 
od roku prawie, a W ysoki Rząd nie miał czasu 
dotąd wniosku wyrobić dla Sejm u, aby gotowy 
podać. Jeżeli takie wnioski rządowe w tak W a 

rnych naglących kwestyach, będą nadal przed 
Izbę przedstawiane, to my nie skończymy n igdy ' 
naszych prac. Wszak to jest kwestya czysto ad
ministracyjna i szczególnym obowiązkiem Rządu 
w tej kwestyi było , przynieść szczegółowo wy
pracowany wniosek.

M a r s z a ł e k .  Proszę panów, tu nie just dy- 
skusya nad rzeczą sam ą, o tem dopiero później 
będzie pora mówić, gdy wnioski przyjdą pod dy- 
s k u s y ę .

Poseł B o c h e ń s k i .  Ja  nie nad rzeczą samą, 
tylko nad formą tego wniosku robiłem uwagi.

K o m i s a r z  r z ą d o w y .  Z uwagi szanowne
go mówcy wnioskować m uszę, iż tenże treści 
przedłożenia rządowego względem środków za
radczych przeciw zagrażającemu niedostatkowi, 
przepraszam że się tak wyrażę, źle zrozumiał. 
W zmianka zrobiona w wniosku rządowym o su
nnę 80,000 złr., którą Rząd w kwietniu r. b. na 
zaliczki dla potrzebujących wyznaczył, odnosi 
flię do niedostatku z przyczyn zeszłorocznych i 
miała tylko na celu wykazać tę okoliczność, iź 
skarb Państwa już w roku bieżącym taką sumą 
krajowi przyszedł w pomoc, i że z tej sumy po- 
zostało do rozdania tytułem zapomogi tylko 
500 złr.

Dzisiaj chodzi o zbadanie środków zarad
czych, któreby trzeba powziąsć z powodu nieuro
dzaju i klęsk elementarnych t e g o r o c z n y c h .

I Pod tym ostatnim względem Rząd nie robił i nie- 
' mógł robić dochodzenia już od roku, jak  szano

wny poseł u trzym uje, ponieważ przyczyna i po
wody dochodzeń datują się od lata tegorocznego, 
czyli raczej od zbiorów ostatnich, których rezul
tat dopiero wykazuje potrzebę zapomogi.

Te dochodzenia były w swoim czasie zarzą
dzone i rezultata zostaną przedłożone. Co zresz
tą Rząd krajowy poczynić mógł, to poczynił. Za- 
wieszoao esekucyę podatków gruntowych tam , 
gdzie tego była potrzeba. Udano śię do władz 
wyższych o zaasygnowanie na razie i iezbędnej 
sumy ze skarbu Państwa według możliwości środ
ków tegoż.

Rząd krajowy na wspomnione zapomogi nie 
ma żadnych funduszów do dyspozyeyi, w.ęc we 
własnym zakresie działania nie może też nic asy- 
gnować.

Co do dalszych środków zaradczych Rząd 
nie uznał za stósowne , Wysokiemu Zgromadze
niu wytykać bliższe skazówki dla obmyślenia tych 
środków, i stawiać granice w osądzeniu prawdzi
wej potrzeby.

Nie trudno byłoby Rządowi przypadło wska
zać drogę, np. pożyczki lub zastawu krajowych 
hipotek i tym podobnych okólników. Nie uczynił 
tego jednakże w przekonaniu, iż podobne drogi 
są najbliższemu, które się na pierwszy rzut oka 
nasuwają, i że Wysoki Sejm najlepiej osądzić bę
dzie mógł możebność środka jednego łub dru- 
giego.

W yrachowanie kwoty potrzebnej okaże się 
z m ateryałów, które Rząd wydziałowi zakomuni
kuje.

Postawienie ogólnego wniosku w tym wzglę
dzie uznaje więc Rząd jako najstosowniejsze.

Poseł Ludwik S k r z y ń s k i .  Proszę o głos.
M a r s z a ł e k .  P. Skrzyński ma głos.
Poseł Ludwik S k r z y ń s k i .  Chciałem kilka 

słów powiedzieć przeciw poprawce p. Hubickie
go. Jeżeli wszyscy uznajemy, iż to jest rzeczą 
nag łą , to niepowinniśmy przez zbytnie powięk
szanie liczby członków wydziału, uchwałę na 
dłuższy czas odwlekać. W ięc sądzę, źe zapropo
nowanych dziesięciu członków wypada zostawić 
tem bardziej, iż do tego aby wszystkie szczegóły 
i daty o nędzy i panującym niedostatku w każdej 
okolicy kraju wyczerpująco zebrać, nawet 50 człon
ków byłoby za mało.

Było to obowiązkiem Rządu, a ten zapewne 
i data zebrał i obowiązek wypełnił. Jestem więc 
za wnioskiem p. Grocholskiego, ażeby komisyę 
z 10 wybrać członków.

M a r s z a ł e k .  Proszę panów , niepotrzebnie 
tu dyskutujemy nad wnioskiem, który nie jest je 
szcze drukowany, ani Izbie rozdany.

Poseł H u b i c k i .  Proszę o głos.
M a r s z a ł e k .  Przepraszam, my rozprawiamy 

tylko o wybraniu komisyi.
Poseł G r o c h o l s k i .  W  tej samej myśli, co 

kolega Skrzyński, chciałem oświadczyć się prze
ciwko wnioskowi p. Hubickiego, ponieważ kolega 
Skrzyński mnie, że tak rzekę, zastąpił, więc je 
dną zrobię uwagę: wszelkie wydziały mają pra
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wo w ezw ać w szystkich członków  do grona sw ego, 
którzy obowiązani są w yjaśnienia udzielać. D la 
tego nie w idzę potrzeby, aby było 15.

Jeżeli p. Rutow ski powiada, żeby byli tacy, 
którzy naocznie panującą nędzę poznali i w idzieli, 
to naocznie i m y ją  znam y. Zresztą ta sprawa  
m usi przyjść pod d yskusyę Iz b y , która naocznie 
tę b iedę w idzi i zdanie swoje w ypow ie, a jeżeli 
będzie 1 5 ,  to przynajmniej o tydzień  później 
p rzyjdzie spraw ozdanie do Izby. D latego p op ie
ram zdanie p. Ludw ika Skrzyńskiego.

P o se ł H u b i c k i .  K ilka słów  przynajm niej 
chcę powiedzieć. N ie będzie przew łoki przez  
w iększą ilość członków  w kom isyi. Ja m yślę, że 
naw et w  10 będzie trudno przeprowadzać narady 
form ułować i redagow ać sprawozdania. N iezaw o
dnie będzie wybrane w kom isyi ściślejsze kółko, 
które się tem  zajm ie, m uszę w ięc obstawać przy  
zdaniu popartem  przez p. R utow skiego; nie m o
żem y się spuszczać na pow ołanie ze stanem rze
cz y  obznajm ionych, jak  sądzi p. Grocholski. Przy
tomność takowych b ęd zie ważną co do p u n k tu , 
jaki w skazałem , t. j. dla zbadania dokumentów, 
które ze  strony Rządu zap ow ied ziano, a o któ
rych m am w ew nętrzne przekonanie, że nie op ie
rają się n a  bardzo pew nych i  dobrych datach. 
Jednak to n ie w ystarczy , a dla zbadania dokła
dnego potrzeba, aby m ogli być członkow ie z w szy 
stkich części kraju klęską dotkniętych i w w ięk- 
pzej ilo śc i, i n ie w idzę w tem bynajmniej prze
w lekania sprawy.

Poseł G o ł e j  o w e k  i. Prosim y o zam knięcie 
dyskusyi.

Poseł Z y b l i k i e w i c z .  B yłem  zapisany, Przed  
zam knięciem  d ysk u syi, chciałem  jeszcze  parę słów  
pow iedzieć. M niejsza o to , czy  pięciu  czy  d zie
sięciu  członków  wybrać do kom isyi, nad tem nie 
m a dyskusyi. Jeżeli, jak p. H ubicki i p. R utow 
ski m niem a, potrzebna będzie w iększa ilość człon
ków , to później uchw ałę zm ienim y. N a nastę- 
pnem  posiedzeniu  m yślę postaw ić wniosek, ażeby  
g d y  taka kom isya b ęd zie w ybraną, każdem u z 
p osłów  było  wolno być przy obradach jako spek- 
tatorowi, a w takim  razie będzie każdy w iedział 
co się  dzieje, a jeż e lib y  m iał co do doniesienia, 
to będzie m ógł to przy pom ocy którego z człon  
ków  kom isyi przedłożyć. Obstaję zatem  przy  
w niosku p. G rocholsk iego, ażeby kom isya sk ła 
d ała  się z 10  cz łon k ów , i proszę o zam knięcie 
dyśkusyi.

M a r s z a ł e k .  W ięc  są dwa w nioski p. Gro
cholskiego ażeby 1 0 , i p. H ubickiego ażeby 15 
członków  wybrać do kom isyi; poddam  najprzód  
w niosek p. H ubickiego jako najbardziej oddalony, 
pod głosow an ie.

K to jest za  wnioskiem  p. H ubickiego, ażeby  
15 członków  wybrać do kom isyi, raczy powstać. 
(M niejszość powstaje). A  zatem m niejszość. P od 
dam teraz w niosek p. G rocholskiego, ażeby ko
m isya z 10 członków  się  składała. Kto jest za 
tem , raczy powstać. (W iększość pow staje). Jest 
jeszcze wniosek p. Skrzyńskiego, ażeby kom isya  
się zebrała, n ie czekając w ydrukow ania w niosków  
rządow ych. K to jest za tem raczy powstać. (W ięk

szość przew ażna powstaje). Będę w ięc prosił pa
nów, ażeby zaraz po sesyi raczyli zebrać się  w se- 
kcyach, ukonstytuow ali się, i wybrali 10 człon 
ków do tej kom isyi, po dwóch z każdej sekcyi. 
B y ł jeszcze  wniosek p. G rocholskiego w zględem  
T ow arzystw a kredytowego, ażeb y  wybrać 3 człon
ków, po jednem u z każdej sekcyi.

P o se ł Z y b l i k i e w i c z .  Z pięciu  członków  
składająca się kom icya do tak ważnej sprawy jak  
zm iana statutów T ow arzystw a kredytowego jest  
za m ałą, jeże lib y  w ięc n ie można było po dwóch  
z każdej sekcyi wybrać, to w takim razie propo
nowałbym , aby W ysoka Izba uchw aliła , by w y
brano z każdej sekcyi po jednem u, a zatem  p ię
ciu, a z ca łego  grona sejm owego trzech, razem  
ośm iu członków .

T en wniosek nie jest tak n ag ły , sekcye będą 
m ogły wybrać, a na następuem  posiedzeniu  w y
bierzem y trzech dla zasiłk u  z całego grona.

Poseł S m a r z e w s k i .  P roszę o g ło s .

M a r s z a ł e k .  Poseł Sm arzew ski ma g łos.

P o se ł S m a r z e w s k i .  Regulam in, który nas 
prowizorycznie obow iązuje, przepisuje, ażeby z a 
w sze w ydzia ły  specyalne czy li kom isyę sk ładały  
się z 5 członków , a przypuszcza, że Izba  m oże u- 
chwalić pow iększenie liczby członków , lecz m am y  
zapow iedzianych  kilka wniosków, jeżeli zechcem y  
rozdzielić naszych  członków  do kom isyj tak, aże
by po 10 po 15 w  każdej z nich zasiadało , to 
nam osób na w szystk ie nie w ystarczy. D latego  
w takim przedm iocie, jak  rzecz T ow arzystw a kre
dytow ego, który znam y jako w ażny ju ż  z pierw 
szego zebrania, byłbym  zatem  co regulam in po
wiada, ażeby wybrać kom isyę tylko z 5 cz łon 
ków, a to z tego powodu, iż rzecz ta leża ła  na 
stole na pierwszej kadencyi, p rzeszła  swoje sta- 
dya, rozpoznawaną b y ła  w kom isyi specyalnej, 
spraw ozdanie było wydrukowane, w ięc rzecz w y
robiona i przygotow aną; zdaje m i się  w ięc, że  
kom isya z 5  członków  w ystarczy, a uzyskam y to, 
że do dalszych przedm iotów jeszcze nie w niesio
nych, ale w nieść się m ających, będziem y m ieć 
więcej pracowników.

M a s z a ł e k .  P o se ł L askow ski ma g łos.

P o se ł L a s k o w s k i .  Zrzekam  się  g łosu , po
n iew aż mój poprzednik tę rzecz ju ż  wyjaśnił.

M a r s z a ł e k .  A  w ięc p oseł H ubicki ma głos.

P o se ł H u b i c k i .  J a  m uszę poprzeć w niosek  
p. Sm arzew skiego głów nie z tego powodu, iż te
go rodzaju kom isya, gd yby istotnie potrzebow ała  
w zm ocnienia dla zbadania rzeczy, m ogłaby przy
w ołać z dyrekcyi Tow arzystw a kredytow ego oso
by, które d a łyb y  potrzebne objaśnienia, d latego  
niepotrzeba do kom isyi w iększej ilości w ed ług  
m ego zdania jak  5  członków .

P o se ł Z y  b l  i k i e w i c z. Jednakow oż m uszę 
obstaw ać przy mojem zdaniu, bo m nie regulam in  
n ie przekonał. R egulam in w skazuje 5, ale uchw a
liliśm y w łaśnie kom isyę złożon ą z 10 członków , 
nie przekonał m nie także kolega Sm arzewski, bo
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dlaczegóż nie m ogłyby i inne spraw y być zała
twione przez członków  kom isyi Tow arzystw a kre
dytow ego, w szakże nie jest przepisane, że  korni- 
sya  jed na m usi nad jednym  przedm iotem  radzić, 
m oże być bardzo w iele innych przedm iotów, nie 
b yło jeszcze  n igdy kom isyi tak m ałej w poprze
dniej kadencyi i n igdy  kom isyi z 5 członków  nie 
w idziałem , ale w w iększej liczbie, i to zdaje mi 
się , ze je s t  zupełn ie słusznem .

M a r s z a ł e k .  P oddaje do głosow anie w nio
sek p. Z yblik iew icza, t. j . aby kom isyę z łożyć z 8 
członków , m ianowicie 5  przez sekcye, a trzech  
przez ogólne zgrom adzenie wybranych. K to jest  
za tym  wnioskiem , raczy powstać.

( G ł o s y ) .  Za jak im ?
M a r s z a ł e k .  Za wnioskiem , aby do kom isyi 

Tow arzystw a kredytow ego prócz 5  członków  do
dać jeszcze trzech członków  wybranych przez o- 
gólne zgrom adzenie. Kto je st  za tym  wnioskiem , 
raczy powstać. (M niejszość powstaje). K to jest za  

nioskiem  p. Grocholskiego, ażeby sekcye wybra
ły  5 członków  do tej kom isyi, raczy  powstać. 
(VViększość powstaje). W ięc w niosek p. Grochol
skiego przyjęty. P rzystępujem y teraz do porządku  
dziennego. P. K raiński odczyta  nam sprawozda- 
Die z czynności W ydziału  krajowego.

P oseł K r a i ń s k i .  (Z trybuny czyta. O bacz  
alegat V . Po przeczytan iu  spraw ozdania). Co do 
w niosków przez W y d zia ł krajowy w ypracowanych, 
w zględem  których także R ząd ma przedłożyć  
W ysokiem u Sejm ow i swoje projekta, W yd zia ł 
krajowy takowe przedstaw i w chw ili, k iedy to u- 
zna za  stosow ne, albo w ów czas gd y  się potrzebać 
tego okaże.

M a r s z a ł e k .  Podług porządku dziennego po
winna nastąpić dyskusya nad regulam inem  sej
m owym . G dy jednakow oż je s t  rzeczą  bardzo w a
żną i pilną, ażeby kwestya statutów  T ow arzystw a  
kredytowego, nadew szystko kw estya tycząca się 
niedostatku, była rozpoznaną i jak|najrychlej przed
stawioną, co bez ukonstytuowania się  sekcyi na
stąpić nie m oże, w ięc zam ykam  posiedzenie.

P o se ł Z u k  S k a r z e w s k i .  Proszę o glos. 
O trzym aliśm y dopiero teraz wydrukow any p o
d zia ł na sekcye, w sekcyi 4ej n ie ma żadnego  
reprecentanta w ydziału  krajowego, to je s t  ubytek, 
który, jako członek sekcyi czwartej, w interesie  
tejże sekcyi podnieść m uszę.

M a r s z a ł e k .  W łaśn ie tu zaszła  pom yłka  
w druku. W  sekcyi dej ma być p. K rzeczun ow icz, 
a w  sekcyi 5ej p. K rzyśztofow icz, w ięc p. K r z e 
czunow icz pójdzie do 4ej sekcyi, a p. K rzyszto- 
fowicz do 5ej.

Hr. H e n r .  W o d z i c k i .  (Powstaje).
M a r  s z a ł e k .  P. H enryk W od zick i m a g łos.
P o se ł H e n r y k  hr. W o d z i c k i .  P rzed  zam 

knięciem  posiedzenia poczuw am  się do obow iązku  
jako jed en  z rewidentów zw rócić uw agę szanow 
nych panów na to, że jed ynym  środkiem  zn a le
zien ia dokładnie m ów swoich w sprawozdaniach  
stenograficznych jest, ażeby panow ie, którzy tu
taj przem awiają, raczyli sami zająć się od czyta
niem  swoich mów. Stenografia n igdzie, a tym  
mniej u  nas nie m oże oddać z zupełną d okładno
ścią w szystkich słów  tutaj w ym ienionych; od re- 
w idendów  zaś żądać nie m ożna, ażeby sam i po-

{>r a w iali te om yłki, które się  w spraw ozdaniu zna- 
eść m ogą.

U praszem  w ięc tych panów kolegów, którzy  
m oją u w agę za  słuszną uważają, ażeby w e  d w ie  
god zin y  po posiedzeniu  raczyli się  udać do b ióra  
stenograficznego dla przejrzenia m ów sw oich.

P o se ł B o c h e ń s k i .  Proszę o g łos. Jabym  
tylko uwagę dodał do słów  teraźniejszego m ówcy. 
Zaw ielebyśm y czasu  tracili, gd ybyśm y się m u
sieli udawać do bióra, i tam przeglądać stenogra
ficzne p ism a, ale lepiej żeby m og ło  być zapro- 
w adzonem  jak w innych parlam entach, iżby  zaraz 
po skończonej m owie stenografowie przepisaną  
m owę podali m ówcy, któryby ją  podczas p osie
dzenia zaraz poprawić m ógł.

H r. W o d z i c k i .  N a to odpow iedzieć m uszę, 
że  to co proponowałem , b y ło  w porozum ieniu  
z biórem stenograficznem , które ośw iadczyło , że  
we dw ie god zin y  po zam knięciu posiedzenia  jest  
chwila, w której m ożna przeglądać sp raw ozdania , 
czasem  i wcześniej, ale to jest pew na, że  w dwie 
god zin y  m ożna przejrzeć sprawozdanie.

M a r s z a ł e k .  Panow ie, dla sekcyj p rzygo
towano następujące s a le : dla sekcyi p ierw szej 
jest p ierw szy pokój od w stępu głów n ego; d la  se 
kcyi drugiej pokój drugi za sekcyą pierw szą ; dla 
sekcyi trzeciej pokój dalszy, jeszcze  za  sekcyą  
drugą, i dla sekcyi czwartej pokój po drugiej stro
nie sali, dla piątej zaś około bióra m arszałkow 
sk iego. P osiedzen ie zam knięte. Sekcye będą się  
m ogły  ukonstytuować i zaraz czynności sw e roz
począć.

P o se ł H u b i c k i .  P rzyszłe p osiedzenie i po
rządek d zien n y?

M a r s z a ł e k .  Posiedzen ie b ęd zie  w  ponie
działek. Porządek dzienny będzie d alszy  ciąg d zi
siejszego, to jest regulam in sejm ow y i sp raw dze
nie w yborów . P oczątek  o 11 godzin ie.

(K oniec 'posiedzen ia  o god zin i J/2 do 2giej 
po południu).

Sprostowanie.
W  stenograficznem  sprawozdaniu z Ig o  p osiedzenia  Sejm u krajowego, z dnia 23  listopada 1865 r., 

na stronnicy 9ej po 7m ym  w ierszu od gory w drugiej( p rzedzia łce należy dodać co następuje: „W n iosek : 
» W ysoka Izba raczy u ch w alić: U ch y la  się d ysk u sya  specyalna nad przedłożonym  przez W y d zia ł A d re
sem do N ajjaśniejszego Pana, i g łosow ać nie m a ty lk o  nad całością adresu. G rocholski m. p .“
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